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Przesadzono większe rośli-
ny, a niektóre zmieniły swoje 
miejsce. W ramach prac wy-
mieniono poszycia dachowe 
w dwóch pawilonach. Mon-
towane są także nowe płyty 
poliwęglanowe, odporne na 
promienie ultrafioletowe. Wy-
remontowane zostały również 
schody na zewnątrz budynku. 
Płytki granitowe, które zastą-
piły kamienną powierzchnię, 
pokryte są warstwą antypo-
ślizgową. 

Powiększyła się 
rodzina fauny i flo-
ry - nowością jest 
formicarium, czyli 

wielkie królestwo 
mrówek, zobaczy-
my też potencjal-
nych pogromców 
much: owadożerne 
rośliny, rosiczki, 
dzbaneczniki, mu-
chołówki i kaptur-
nice 
Na rozbudowę palmiarni i 
gigantyczne akwaria, w tym 
zbiornik z biotopem Amazo-
nii, czyli wszystkim co pływa 
i rośnie w dalekich, egzotycz-
nych wodach, będziemy mu-
sieli poczekać do przyszłego 

Pojawiło się królestwo mrówek i roślinożerne rośliny, ale na wielkie akwaria musimy zaczekać jeszcze rok

Palmiarnia 
znowu zaprasza
Egzotyczna fauna i flora i subtropikal-
ny klimat  w samym sercu miasta. Po 
ponad miesięcznej przerwie związanej 
z pracami modernizacyjnymi, otwarto 
palmiarnię. Od drugiej połowy czerw-
ca w obiekcie prowadzono prace pie-
lęgnacyjne i modernizacyjne. 

roku.
-  Ta część inwestycji jest 
po prostu rozłożona w cza-
sie - tłumaczy Barbara Trze-
bińska, zastępca kierownika 
palmiarni. 

Za rok cierpliwość mają zwie-
dzającym wynagrodzić ama-
zońskie płaszczki i piranie.
Póki co, namiastką wędró-
wek po dalekich lądach jest 
udostępniona zwiedzającym 
wystawa „W kręgu obrzędów 
Azji i Oceanii”. W palmiarni 
obejrzymy zdjęcia podróżnicz-
ki, Karoliny Sypniewskiej, 
która od lat uwiecznia na 
zdjęciach miejsca, do których 
współczesna cywilizacja nie 
dotarła. 

(mar)

W formicarium 
możemy podejrzeć 
życie mrowiska
od środka

Owadożerna kapturnica

Wystawa zdjęć „w kręgu obrzędów Azji i Oceanii”


